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Więcej TVP – mniej mniejszości

Od września tego roku mamy w przypadku polskiej telewizji do czynienia z nową jakością. Otóż w momencie kiedy polityka państwa się coraz bardziej centralizuje, TVP postanowiła pójść niejako pod prąd i zainwestować w regionalizację. Chwała im za to! Gdy dzięki procesowi cyfryzacji zwiększyła się znacznie dostępność programów regionalnych, dodano im również czasu antenowego. Jest to z pewnością dobra informacja dla wszystkich tych, którzy są już zmęczeni oglądaniem dyskusji i kłótni „warszawskich” i wolą zobaczyć, co dzieje się w ich najbliższym otoczeniu. Dyrektorzy poszczególnych ośrodków w międzyczasie rozpoczęli już intensywne prace nad planowaniem kolejnego roku i jak wynika z informacji Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji, postanowili przy tym zmniejszyć czas antenowy dla mniejszości! Oczywiście nie wszyscy, bo – co ciekawe – tam gdzie mniejszości prawie nie ma, takie programy mają się w przyszłości pojawić, ale już np. w Opolu, gdzie raptem mieliśmy do czynienia z jednym programem, jego emisja w roku 2014 ma być ograniczona. W skali kraju wygląda to tak, że o ile w roku bieżącym TVP wydało na swoją misję w zakresie mniejszości narodowych i etnicznych ok. 1 miliona złotych, o tyle na rok 2014 regionalne oddziały złożyły zapotrzebowanie jedynie na ok. 700 tys. zł. Dziwić to może także o tyle, że – jak twierdzi Krajowa Rada RiT – wnioski na programy mniejszościowe są akceptowane w 100%, a wpływy z abonamentu rosną. Pojawia się więc pytanie: skąd bierze się ta nieoczekiwana redukcja? Jeżeli przyjmiemy, że programy skierowane w województwie opolskim do mniejszości niemieckiej to raptem ok. 1% całego czasu antenowego tej stacji, to zakładając, że potencjalni odbiorcy to co najmniej 15–20% mieszkańców województwa, wiemy, że to zdecydowanie za mało. Skoro na dodatek program „Schlesien Journal” o mniejszości i dla mniejszości jest produkowany na koszt tej mniejszości, to przyczyną nie mogą być też finanse, tym bardziej że KRRiT wspiera tę tematykę również finansowo. Skąd się więc bierze niechęć do mniejszości w TVP? Krótkowzroczność? A może celowa polityka?

